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i różnych kapust, jako szpinak, lecz w porównaniu z liśćmi rzepy 
w powyższy. sposób wyl1odowanemi, znalazłem taką roinicę, że 
śmiało do sporządzania tych jarzyn na podstawie własnego do­
świadczenia i przekonania zachę cić się ośmielam. Groch posiada 
smalr mloclych szparagó,v, a liście rzepy - przewyższają s1nakiem 
dobrze przyrządz<Jn~ ka pl1stę Brt1kselską. 

A. Schutty. 
mr.:s ;:-,a,:aw.:.cst+�T 1;;cwww111s 

Zabiegi Anglików około podniesienia uprawy Szparagów. 
\Viadomo powszechnie, że _jednym ze ś1·odków pomocniczych boga-­

ctwa Ang·lii jest wysoce rozumowa ur>rawa ziemi w ogóle, a upra\va c•gro­
dów w szczególności. Jeżeli w wielu rodza.jach uprawy ogrodowe,j celują. 
Anglicy, to w up 1· a ,vie S z par a. g ó \V n ie co s i ę o p ó ż n i 1 i. 
Oczywiście to w ten sposób 1·oz1_1mieć należy, że wyżej w tym wzglę­
dzie od nich stoją tylko F1·an(~uzi, tł któ1·ych uprawa szpara.gów, 
śmiało rzec można, stoi na na~j,vyższym stopnia doskonalości i któ­
rzy za swe szparagi na wszystkich poV\:- szechnych wystawach, nie ,vy­
łączając i angielslrich, piervvsze zawsze otrzyrr1ywali nag1·ody. 

Bt)dJ1a Anglików do żywego ta wyższość Francuzów w up1·awie 
szpar~gó,v i dla tego posta.nowili w za.kresie tej specyalności obudzić 
współza,vodnictwo swoich TI•·spół1·oda. ków, tyle zawistnych o ,vszystko 
to, w czem Francuzi nad nimi gó1·11~ią. 

Ot. óż w celu zacl1ęty d<) podniesienia upra.wy szparagów w An­
glii, Jl. Robinson, wydawca dziennika w Londynie wychodzącego -
Garden ( og1·ód), p1·zeznaczyl ·przed 3ma laty cał~ seryą nagi·ód, które 
ma~ją być w przeciągu lat 7 1·c>zda~ne i wezwał wszystkich angielskich 
ogrodników na te t11rnie_je szpa1·ag(),ve dt) wspólubiegania się <> pierw-
szeństwo i o nag1·ody pieniężne. · 

Wystawy te szr)aragow będą się odbywały, począwszy od roku 
1880 aż d() 1887 "~łącznie: w Londynie, Edynburgt1, w Dublinie i innych 
wielkich miastach Anglii pod opieką, mie.iscowych Towarzystw ogro­
dniczych. Sęiłziowie wystaw (jury) będą i111a.nowani przez komitety to-­
warzystw. \Vszystkich corocznych nag1·ód będzie pieć: pierwsza 150 
franków, druga 100 t·r., trzecia 74 f1·., czwarta 50 fr., a piąta 25 fr. , 
które będą rozdzielone pomiędzy wystawców na.ipięknie_jszych setek 
szparagów. Wystawy 1886 i 1888 odbędą się w Londynie; wystawa 
1887 będzie międzyna1·odową, na które_j oprócz powyżej wymienio­
nych rozdane będą jeszcze osobne nagrody. 

Każdy wysta\vca będzie obowiąza,ny udzielić komisyi sędziów 
wiadon1ość: o naturze gleby i podglebia, na których były sadzone jego 
szparagi, o ·wieku karpiów (roślin) i o rzetelnym sposobie swej upra­
wy. P. Robinson nadewszystko zaleca system uprawy, pan\ljący w oko­
licach Paryża, który polega na tern, ażeby dawać mał<> nawozu i aże­
by sadzonki były sadzone niezbyt blisk(1 jedne od drugich. 

P. E. A. Carriere, redaktor d"vutygodnika Revue horticole, z któ­
rego czerpiemy treść g,fó\\r ną niniejszego artykult1, zachęca swoich wspól -
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rodaków do wziecia 11dziaJ'u w te.i wa.lee niekrwawej i spodziewa się, 
że będzie mógł przyklasnąć po,vodzeniu hodcJ\Vców francuskich, którzy 
zdaniem jego, po,vinni doł()ŻJć wszelkich usiło,vań, ażeby na turnieju 
szparagowym nie zostali pobici })rzez współbraci a.ngielskich i przy­
pomina ogromne wrażenie, sp1·a,vione J)rzed kilkoma la.ty na jednej 
z wystaw Towarzystwa Królewskiego Ogrodniczego ,v Sot1th-Konsing· 
ton (w Anglii) - okazem ,vspaniałych Sz11a1·agów, pochodząc3rch od 
_P. Lud,vika Lherault, z A1·genteuil (z pod ParJ,ża), którym równie. 
pięknych nigdy przedtem nie widziano. 

Zabiegi te Anglików około podniesienia uprawy szparagów w An­
glii o tyle więcej nabierają znaczenitl, ze inicyator te.j szlachetnej my­
śli - p. Robinson jest jedn(>eześnie ltczonym pra,lrtykiem. 

Zachęca~jąc do W)1 ższej produkcyi, umie p. Robinson obudzić to 
szlachetne wspólzawodnictwo, bez któ1·ego nie masz rzetelnego postępu; 
dla tego też dokłada wszelkich usiło\,vań, ażeby znie,volić swoich współ· 
rodaków do w)rrównania Francuzom na tern polu. 

Zresztą przyznać należy, że nie po raz pier,vszy p. Robinson 
zw1·aca uwagę swuich współrodaków na wzorowe uprawy f1·ancuskie; 
tak na.pisal p. R. kilka znakon1itych artykułów o uprawie pieczarelt. 
z której sł'ynie Francya., a zwłaszcza okolice Pa1·yża. 

Miron Kryp1:akiewicz. 

Szanowny Pa11ie Redaktorze ! 

Dawno już zabie1·ałem się do zdania sprawy z wy11iku pa­
siecznictwa Illt)jego; kłopc)ty jednak gospodarslrie, l{tóre nas nie­
stety już od lat kilkt1 w różnorodny nawiedzały sposób, szcze­
gólnie zaś ,v bieZącym roku utrapiły, sta,vały mi zawsze na 
przeszkodzie; teraz jednak czynię to tym chętniej, gdy publicznie 
wyzna6 muszę, iż obecn1r porr11rślny u mnie rozwój tej tak dono­
śnej, atoli wielce w krajt1 naszym zaniedbanej gałęzi gospodar­
skiej, jaką jest pszczelnictv;ro, zawdzięczam wyłącznie To,varzystwu 
Pszczel11iczo-ogrodniczem11. 

Przystępuję do rzeczy. · 
ObjąVi'szy przed laty kilkunastu gospodarswo, zastałem w 11ie1n 

1 dość znaczną pasiekę sięgającą tysiąca pni, umieszczo11ą na p1 ze­
strze11i dWl1n1ilo,1 ej w siedn1iu pasielracl1, całą złozoną z uli szu­
fladowych [ dla objaśnienia dodan1, iż pnie szufladowe są systemu 

hrista, lecz nieco poprawniejsze]. ały syste1n gospodarki w tej 
zbyt zaniedbanej pa iece był 11ader pier\\10 ny, intrat11 min10 zna-
cznego rema11e11tt1 11ie prz. 11io ła 011a p1·a,\1ie żadnej. im jeszcze 
zawiązało si To'11arzyst,lo P zczelniczo- grodnicze, przemyśliV\a-
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